
Mała dawka mediów

Dziesiątki, setki, tysiące informacji. 
Docierają do nas różnymi drogami. 

Bezpośrednio i pośrednio. 24 godziny na 
dobę. Informacje mniej ważne, ważne  
i bardzo ważne. Informacje fascynujące, 
poruszające. Informacje nadzwyczajne. 
Głównym składnikiem receptury małej 
dawki mediów są fragmenty informacji 
zwyczajnych. A zarazem użytecznych.      

Zapomnieć? Nie! 
Lekarze domagają się podwyżek i zapowiadają strajk. Je-

żeli rząd nie znajdzie dodatkowych pieniędzy, protesty w 
służbie zdrowia rozpoczną się 8 maja. Ogólnopolski Zwią-
zek Zawodowy Lekarzy nie kryje, że ubiegłoroczne pod-
wyżki nie są dla środowiska satysfakcjonujące. W 2007 r.  
związek oczekuje dalszego wzrostu płac do 5 tys. zł dla 
lekarzy bez specjalizacji i do 7,5 tys. zł – dla specjalistów. 
Tymczasem w tegorocznym budżecie nie ma na ten cel pie-
niędzy. Przedstawiciele resortu zdrowia mówią wprost, że 
żądania lekarzy są zupełnie nierealne. Podkreślają też, że na 
przyznane w październiku podwyżki budżet państwa musi  
w tym roku wyasygnować 4,4 mld zł. Lekarze stanowiskiem 
ministerstwa są rozgoryczeni. – Słyszałam na własne uszy, 
jak Religa mówił, że o dalszych podwyżkach mamy zapo-
mnieć. Zaznaczał, że za jego kadencji dostaliśmy już jedną 
dużą podwyżkę i na razie nie ma nic więcej do zapropono-
wania – relacjonuje Halina Bobrowska, szefowa wielkopol-
skiego OZZL. – To smutne, że rząd w ogóle nie chce z nami 
rozmawiać. Negocjuje jedynie w obliczu strajku. Prawdopo-
dobnie będziemy więc zmuszeni podjąć tę przykrą decyzję  
i ogłosić akcję strajkową. Instrukcje dla organizacji regional-
nych i terenowych i przeprowadzenia strajku pobrać można 
już ze strony internetowej związku.

 MARIA BIELICKA
„GAZETA WYBORCZA”

Pełna gotowość – od roku 

Lekarze ze Szpitala Klinicznego Akademii Medycznej  
w Poznaniu, jako pierwsi w Wielkopolsce, będą przeprowa-
dzać skomplikowane przeszczepy płuc. W tym roku zapla-
nowano trzy takie operacje. Będą możliwe dzięki nowemu 
blokowi operacyjnemu, który dzisiaj zostanie otwarty w kli-
nice. Być może w przyszłości będą tu przeprowadzane także 
transplantacje serca i małoinwazyjne zabiegi naczyniowe. 
– Od paru lat przygotowywaliśmy się do transplantacji płuc, 
a pełną gotowość do wykonywania tych zabiegów mamy od 
roku – informuje prof. Wojciech Dyszkiewicz, kierownik 
Kliniki Torakochirurgii Akademii Medycznej. – Płuco jest 
najtrudniejszym narządem do przeszczepów ze względu na 
duże trudności utrzymania go przy życiu. 

MARTA CIEMNOCZOŁOWSKA, DANUTA PAWLICKA
„GŁOS WIELKOPOLSKI”

Minister nie ma funduszy 
Mogą grozić strajkami, ale więcej pieniędzy nie dostaną. 

Minister Zdrowia Zbigniew Religa oświadczył, że nie ma do 
końca roku funduszy na podwyżki dla lekarzy i pielęgniarek. 
I nikt z rządu rozmawiał z nimi o większych pensjach nie bę-
dzie. – Nie mogą na tym ucierpieć pacjenci. A jeżeli pienią-
dze z NFZ przeznaczylibyśmy na wzrost płac, musielibyśmy 
ograniczyć wzrost świadczeń. Nie ograniczymy, świadczeń 
będzie tyle samo co w 2006 roku. I dlatego nie będzie pie-
niędzy na podwyżki – tłumaczy Religa. Zapowiada, że żad-
nych ustępstw od tego nie będzie. – Gdyby w maju doszło 
do płacowych strajków, ministerstwo nie podejmie rozmów  
z protestującymi, bo nie miałyby one podstawy prawnej. 
Czyli pisząc wprost: strajk o podwyżki zostanie uznany za 
nielegalny. A to oznacza, że ci, którzy przerwą pracę, mogą 
zostać dyscyplinarnie z niej zwolnieni.

  AGNIESZKA KOZERA
„DZIENNIK ONLINE”

0d 8.00 do 20.30 

Pionierska operacja ratowania słuchu. Pierwszy raz w Pol-
sce lekarze wszczepili implant do pnia mózgu pacjentowi, 
który stracił słuch po złamaniu podstawy czaszki. Opera-
cję przeprowadził sławny prof. Vittorio Coletti z Werony,  
a asystował mu prof. Witold Szyfter z poznańskiej AM. Pracy 
prof. Colettiego przyglądały się tłumy lekarzy – w Europie 
jest raptem kilku wyspecjalizowanych chirurgów, przepro-
wadzających wszczepianie implantów pniowych. Jednym  
z bardziej znanych jest właśnie prof. Vittorio Coletti z We-
rony. To on zgodził się przyjechać do Polski i zoperować 
dwóch pacjentów czekających na implant pniowy: 23-letnie-
go mężczyznę z Pleszewa z guzem wielkości mandarynki na 
nerwie słuchowym i 47-latka po złamaniu podstawy czaszki. 
Chirurg wszedł do sali o godz. 8 rano i wyszedł po ponad 
12 godzinach, o godz. 20.30. Część zainteresowanych mogła 
oglądać wszystko w sali, inni na monitorze umieszczonym 
w sali obok. 

MAŁGORZATA LAMPA
 „GAZETA WYBORCZA”

Niektóre czynności pod 
nadzorem 

Pielęgniarki z pogotowia ruszyły na szkolenia, bo dyrekto-
rzy nie wiedzą, czy bez specjalizacji mogą pracować. Nowa 
ustawa o ratownictwie, która weszła w życie 1 stycznia, na-
robiła sporo zamieszania. Według niej pielęgniarki pracują-
ce na oddziałach ratunkowych muszą mieć specjalne upraw-
nienia. Nie wystarczy im średnia szkoła medyczna. Według 
Przemysława Klamana, zastępcy dyrektora Departamentu 
Polityki Zdrowotnej w Ministerstwie Zdrowia, w pogotowiu 
czy na oddziałach ratunkowych mogą pracować te pielę-
gniarki co wcześniej, tylko niektóre czynności muszą „wy-
konywać pod nadzorem”. Potwierdza to Andrzej Troszyński 
z biura prasowego NFZ. 

MICHAŁ A. ZIELIŃSKI
„RZECZPOSPOLITA”

ANDRZEJ
PIECHOCKI
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